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Wielki sukces Japończyków 
na wodach koło wysp Mariańskich 


Zatopienie lctniskowca I trzech w elkich okrę= 
tów woje.nych — prawdopodob le również lot- 
niskówców 


TOKIO. (DNB). 28. 2. Cesarska 
kwatera główna podała w ponie- 


Wszystkie ataki nieprzyjacielskie 
pod Krzywym Rogiem odparto 


Pod Jampolem 


odrzucone bolszewików kontratakiem. — Silne pożary 
w porcie Anzio 


Na włoskim froncie południo- | silnymi 
wym dzień przeminął bez szcze- , bojowych 


jeziora Pskowskiego i na froncie 
Narwy spełzły na niczym w za- 


zespołami samolotów 
i bombowców na 


Zatopiono przy tym jeden lot» 
niskowiec i trzy wiełkie okręty, 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 27. II. 1944. 


Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 

Między Dnieprem i Krzywym 
Rogiem, na południe od Bere- 
zyny, na północ od Rogaczewa 
| na południowy wschód od Wi- 
tebska wojska niemieckie odpar- 
ły ataki sowieckie po części w 
eiężkich walkach. Miejscowe 
wyłomy oczyszczono lub zaryg- 
lowano. 

Na obszarze zaplecza Środko- 
wego odcinka frontu wojska 
ubezpieczające wraz z legionem 
ochotników francuskich rozpro- 
szyły silniejsze bandy bolszewic- 
kie, przyczyniły: im wysokie 
krwawe straty -i wzięły obfitą 
zdobycz. Zburzono 43 obozy 
band z ponad 1000 bunkrów i 
urządzeń zaopatrzeniowych, 


Na północnym odcinku frontu 
wojska niemieckie na niektó- 
rych odcinkach wycofały się 
planewe dalej. Gwałtowne ataki 
mieprzyjacielskie na wschód od 


ciętych walkach. 

Ubiegłej nocy sowieckie samo- 
loty terrorystyczne atakowały 
ponownie fińską stolicę. Powsta- 
ły szkody w okręgach mieszkal- 
nych i straty wśród ludności. 
Fińska artyleria przeciwlotnicza 
i niemieckie myśliwce zniszczyły 
13 samolotów nieprzyjacielskich. 

Na przyczółku desantowym 
Nettuno kilka ataków nieprzy- 
jacielskich załamało się w skon- 
centrowanym niemieckim ogniu 
odpierającym. 

Artyleria dalekosiężna ostrze- 
liwała porty w Anzio i Nettuno 
oraz dalsze  nieprzyjacielskie 
miejsca lądowania, , 

W cza:je od 24 stycznia do 
24 lutego podczas walk na przy- 
czółku  desantowym Nettuno 


wzięto 5721 jeńców, zniszczono | 


212 czołgów oraz uczyniono nie- 
zdelnymi do ruchu 21. Zdobyto 
5 czołgów, zniszczono lub zdoby- 
to ponad 40dział. 


Front lotniczy 


nad Niemcami 


«hacze wzmocniony 


BERLIN. W ciągu ubiegłego 
dnia i nocy zestrzelono nad, ob- 
szarami Rzeszy Niemieckiej 165 
nieprzyjacielskich ' samolątów, 
głównie czteromotorowych bom- 
*bowców, co powiększa liczbę 
zniszczonych ogółem nieprzyja- 
cielskich maszyn nad niemiecką 
ziemią od czasu ataku na Lipsk, 
t. j. od 20 lutego, do 506 jedno- 
stek. Innymi słowy: Niszczono 
równo po sto maszyn dziennie. 
W niemieckich sferach wojsko- 
wych zwraca się uwagę na to, 
łe front lotniczy nad Niemcami 
w ostatnich tygodniach wyka- 
zał znaczne wzmocnienie i sku- 


Czerwony Krzyż 


BERLIN. (DNB). W ostatnich | 
dniach w rejonie Aprilia Anglo i 
Amerykanie ostrzelali z karabi- 
nów maszynowych i dział prze- 
ciwczołgowych niemieckie sa- 
mochody Czerwonego Krzyża, 
przy czym jadący sanitariusze 
odnieśli rany. Oprócz tego bry- 
tyjscy lotnicy zaatakowali z ni- 
skiego lotu niemiecki samochód 
sanitarny, który stanął w pło- 


teczność obrony niemieckiej for- 
macji myśliwców. Chociaż An- 
glicy i Amerykanie musieli za- 
niechać swej taktyki zwartego 
nalotu, ponieważ zespoły ich sta- 
nowiły dobry cel dla atakują- 
cych niemieckich myśliwców i 
przeszli obecnie do taktyki po- 
jedyńczych nalotów na rozmaite 
cele jednocześnie, zmuszając ob- 
ronę do rozdrobnienia swych sił, 
to jednak liczba zestrzelonych 
nieprzyjacielskich samolotów w 
ciągu ostatnich pięciu dni wy- 
kazuje swą rekordową wyso- 
kość. 


pod obstrzałem 


mieniach, a znajdujący się w 
nim ranni odnieśli poparzenia. 
Podczas dziennego nalotu bry= 
tyjskich samolotów na główny 
punkt opatrunkowy w Grotta 
Ferrata zostały zniszczone bom- | 
bami dwa domy zaopatrzone w. 
znaki rozpoznawcze Czerwonego Í 
Krzyża, przy czym ranni zostali | 
zabici względnie zasypani. 


Niebezpieczne krwawe straty 
Proziematyczność so isc iiej strategii 


MADRYT. (DNB). ,„Rzekome 
sukeesy sowieckie są wz 
i z łatwością mogą zmienić się 
na coś wręcz odwrotnego z po- 
wodu olbrzymich krwawych o- 
fiar bolszewików '—pisze „ABC“ 
w komentarzu do sytuacji na 
wschodnim froncie. Pismo 
stwierdza, że siła bojowa nie- 
mieckiej Siły Zbrojnej jest nie- 
zachwiana i nie została bynaj- 


mniej nadwyrężona przez ma- 
newry odwrotowe. Natomiast 
bolszewicy doznali na każdy za- 
jęty kwadratowy kilometr tak 
wysokich strat w ludziach i ma-| 
teriale, że nie znajdują się bel 
w żadnym współmiernym sto-| 
sunku do zdobytych terenów, 
ale w danym momencie mogą 
mieć decydujący wpływ na ich) 
bojową siłę. 


Komitet marokańskich uciekinerów. 


SZTOKHOLM. (DNB). Według 
wiadomości z Ankary, uciekinie- 
Tzy Marokańczycy utworzyli w 
tych dniach w Kairze komitet, 
który podjął pracę na rzecz 
wolnego i samodzielnego Ma- 


rokka. Przedstawiciel de Gaul- 
lea w Kairze zaprotestował 
przed egipskim rządem przeciw 
działalności tego komitetu na; 


"gruncie egipskim, jednakże pro-| 


test pozostał bez skutku. 


gólniejszych wydarzeń. 

Okręty ubezpieczające nie- | 
mieckiego konwoju odparły u- 
biegłej nocy na obszarze morza 
pod Havrem kilkakrotne ataki 
brytyjskich ścigaczy i dwa z nich | 
zapaliły pociskami. Jeden z tych 
statków pozostawiono w stanię 
tonącym. Konwój nieuszkodzony 
osiągnął swój punkt przezna- 
czenia. 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 28. II. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Po obu stronach Krzywego 
Rogu bolszewicy atakowali wczo 
raj przez cały dzień wielkimi 
siłami piechoty i czołgów. Wszy- 
stkie ataki przy zaryglowaniu 
kilku wyłomów odparto. Na po- 
łudnie od błot Prypeci w nie- 
których miejscach panowała o- 
żywiona działalność bojowa. Pod 
Jampolem wojska armii lądowej 
i oddziałów broni SS odrzuciły 
kontratakiem siły nieprzyjaciel- 
skie, 


Sil 


Na południe od Berezyny nie- 
ustannie ponawiane wspierane 
przez czołgi uderzenia sowieckie 
pozostały bez skutku. 

Lotnictwo wspierane przez ru- 
muńskie siły lotnicze atakowało 


wschód od Kirowogradu stano- 
wiska artylerii nieprzyjaciel- 
skiej, skupienia czołgów i wojsk. 
Most na Dnieprze kilkakrotnie 
rozbito celnymi bombami, 

Podczas walk w ostatnich 
dniach na obszarze na północ od 
Rogaczewa szczególnie się od- 
znaczył komendant batalionu w 
pewnym pułku grenadierów, ka- 
pitan Sattler, na czele grupy 
uderzeniowej. 

Na froncie włoskim panowała 
wczoraj tylko miejscowa dzia- 
łalność bojowa. Od kilku dni 
okrążone pod Buon Riposo na 
południowy zachód od Aprilia 
siły nieprzyjacielskie w sile pra- 
wie dwu batalionów zniszczono 
po ciężkich wałkach na bogatym 
w jaskinie i parowy terenie. 
Wzięto ponad 650 jeńców. Nie- 
przyjaciel w zaciekłych wałkach 
wręcz poniósł bardzo ciężkie 
krwawe straty, 

Pierwszy batalion 9-go pułku 
grenadierów pancernych pod 


działek o godzinie 16 co nastę- 
puje: 

„Rankiem 22 lutego ukazały 
się oddziały floty nieprzyjaciel- 
skiej wraz z dziesięcioma lotni- 
skowcami i ośmiu pancernika- 
mi, stanowiącymi gros tych sił, 
na wodach na wschód od wysp 
Mariańskich. Cesarskie lonictwe 
merskie przystąpiło natychmiast 
do ataku, nacierając bez przer- 
wy na siły nieprzyjacielskie od 
wieczora 22. 2. aż do Świtu 23. 2. 


wojenne — prawdopodobnie rés 
wnież lotniskowce — oraz usz= 
kodzono jeszcze jeden lotniske= 
wiec. 

Rankiem 23. 2. siły nieprzyja 
cielskie po dokonanym ataku na 
wyspy Saipan, Tinian i Guas 
przez około 200 samolotów, któ= 
re wystartowały z lotniskow 
ców, uciekły w kierunku wsch 
dnim. - 

Poniesione przez Japończyków. 
straty są nieznaczne”. 


Polacy mają jeszcze dziękować - 


SZTOKHOLM. Dyplomatyczny | nych wysiłków Churchilla i Edea 


współpracownik gazety „News 
Chronicle" pisze na marginesie 
odrzucenia przez Polaków so- 
wieckich planów granicznych, 
jak to uwydatnione zostało w 
„Dzienniku Polskim“, że jeżeli 
ten półurzędowy organ repre- 
zentuje rzeczywiście pogląd pol- 
skiego rządu emigracyjnego, to 


dowództwęm majora Ecker od-| istnieje bardzo mała nadzieja na 


znaczył się tutaj szczególnie. 


zlikwidowanie sporu. W artyku- 


Baterie dalekosiężne ostrzeli-| le „Dziennjka Polskiego" nie 


wały z zaobserwowanym skut- 
kiem nieprzyjacielski ruch wy- 
ładunkowy na obszarze Anzio i 
Nettuno. Ataki niemieckich bo- 
jowych sił lotniczych wywołały 
w porcie Anzio silne pożary. 


Ruch antyżydowski 


w Stanach Zjedneczonyca 


GENEWA. (DNB). Nowy Jork 
przed pięćdziesięciu laty był je- 
szcze miastem aryjskim, dziś na- 
tomiast jest żydowskim, — pisze 
angielski tygodnik „Weekly Re- 
view“ w artykule poświęconym 


i sprawie żydowskiej. Prasa Sta- 


nów Zjednoczonych — podkreś- 
ła pismo — zachowuje dyskret- 
ne milczenie. w dwóch sprawach: 
murzyńskiej i żydowskiej. Ty- 
godnik stwierdza, że chociaż żad 
na z większych gazet amerykań- 
skich w najmniejszym stopniu 
nie zajmuje stanowiska krytycz- 
nego wobec żydów, co raz bar- 
dziej rozpowszechnia się w Sta- 
nach Zjednoczonych ostra anty- 
semicka literatura. „Najbardziej. 
antyżydowskie artykuły“ 


czonych w formie broszurek lub 
ulotek. Przyjęło to takie roz- 
miary, że wysunięto wobec mi- 
nistra poczt żądanie nieprzyj- 
mowania takich przesyłek. By 
przekonać się jak silnie zaży- 
dzony jest dzisiejszy Nowy Jork, 
— zauważa pismo — wystarczy 
rzucić okiem do księgi telefoni- 
cznej. Lista żydowskich na- 
zwisk, tam spotykanych, byłaby 
co najmniej dwa razy dłuższa, 
gdyby poza nimi stały nazwiska 
pierwotne. Można wystawić w 
Stanach Zjednoczonych cały 


widać żadnej „wdzięczności dla 
bezinteresownych i niestrudzo- 


na“, zmierzających do stworze= 
nia pomostu w sporze sowiecko» 
polskim. - 
X 

Z tych wywodów gazety „Newt 
Chronicle" przemawia znowu 
cały cynizm angielski: Brytyj« 
czycy zdradzili na rzecz Sowie- 
tów Polaków, którym dali „gwar 
rancje”, kiedy ci spełnili swą 
„powinność“, jako angielskie 
mięso armatnie i oburzają się 
z powodu miedostatecznej z ich 
strony wdzięczności, 


Oprócz morderstwa — cynizm! 
Papieskie posiadłości nie będą respektowane 


GENEWA. Ukazujące się w 
Ottawie pismo „Telegraph“ 
stwierdza w związku z anglo- 
amerykańską zbrodnią w Monte 
Cassino i Castel Gandolfo co 
następuje: 

„Nie należy się spodziewać, 


iż anglo-amerykańskie lotnictw« 
bojowe będzie respektowało nie 
tykalność papieskich posiadłości, 
znajdujących się poza miastera 
Watykan. Posiadłości te muszę 
wziąć na siebie ryzyko zbomm 
bardowania'. 


Krótkie wiadomości 


BERLIN. (DNB). 
Rzeszy, Dr. Dietrich, podał do 
wiadomości przedstawicieli pism 
zagranicznych wyjaśnienie w 
sprawie zbrodni aliantów w 
Monte Cassine. Szef prasy Rzeszy 
wyjaśnił w swoim oświadczeniu, 
że Niemcy okazały wobec kla- 
sztoru w Monte Cassino swoje 
poczucie odpowiedzialności kul- 


korpus z żydów, którzy przy- | turalnej z uszczerkiem dla inte- 


brali sobie czysto szkockie na- | 
zwisko Gordon. Tylko znikomy | 


ułamek amerykańskich Gordo- 


resów wojskowych. Stwierdził 
on dalej, że alianci, aby nie 
przyznać się do własnej niemocy 


y są i militarnej odnośnie zdobycia 
obecnie rozdawane lub przesy-|nów należy do prawdziwych Cassino, bez namysłu obrócili 
łane po całych Stanach Zjedno- | Gordonów. w gruzy jeden z największych 

* 0:8 = pomników kulturalnych wszyst- 


Anglia nie może wyżywić 
swego narodu 


GENEWA. Oświadczenie sir 
Johna Russela, prezesa tak zwa- 
nej międzyalianckiej komisji dla 
rolniczej odbudowy Europy, że 
Anglia po wojnie będzie musia- 
ła sprowadzać jeszcze co naj- 
mniej 500/0 swego zapotrzebowa- 
nia na produkty spożywcze, 
wzbudziło w Londynie wielkie 
zainteresowanie. Czynniki neut- 
ralne zwracają uwagę na to, iż 
przez to Roosevelt sam przyznał, 
że debaty Ameryki i Anglii nad 
zaopatrzeńiem kontynentu euro- 
pejskiego w produkty spożyw- 
cze po wojnie w praktyce są 
niewykonalne. 


Przeciętny An- 
glik nie okazał dotychczas wca- 


kich oczasów. 

BERNO. (DNB) Londyński ke- 
respondent szwajcarskiej agencji 
prasowej komunikuje: Wskutek 
ubeozych seryj ataków nocnych 


łe skłonności do zrezygnowania | znalazł się Londyn znowu w linii 


ze swej stopy życiowej po woj- 


nie. Zaopatrzenie Anglii będzie | 
zatym wymagało wielkiej części | miało miejsce kiedyś. 


posiadanego tonażu. Wskutek 
tego udział krajów kontynentu 
europejskiego stanie się jeszcze 
mniejszy. Ludzie, którzy na 
prawdę znają sytuację, przepo- 
wiadają na podstawie doświad- 
czeń w południowych Włoszech 
i na Sycylii głód na całym kon- 
tynencie europejskim, 
Anglikom miało się udać na nim 
się usadowić. 


jeśliby j 


frontu. W przeciwieństwie do 1940- 
41 r. traktuje się powszechnie dzi. 
siaj te ataki poważniej, aniżeli to 
Głębokie 
okopy zapełniają się już z nadej- 


ściem ciemności, l życie w Londynie 


rozpoczyna się przystosowywaniem 
się do ataku. O rozmiarach spowo- 


|dowanych szkód nie można nic 


więcej powiedzieć niż to, co jest 
podane w oficjalnym komunikacie. 

RZYM. (DNB). Z ruin pałacu 
kongregacji „Propaganda fide* 
na terenie papieskiej letniej re- 
zydencji w Castel Gandolfo wy- 
grzebano jeszcze w sobotę licz- 
ne trupy. Wśród nich znajdo- 


(.Wilnaer Zeitung”)i wało się ciało przełożonej Kar- 


Szef prasy | melitanek bosych, 


m A O O O O RO A AA, 


jak również 
ciała pięciu sióstr zakonnych, 
95 dzieci i 10 dorosłych ludzi, w 
większej części matek zmarłych 
dzieci, 4 

GENEWA. (DNB). Jak donosi 
„Daily Express“, z wielkim na 
kładem kosztów i z wielkimi 
trudnościami wykończony przed 
kiłkema miesiącami rurociąg 
poprzez Amerykę z Texas'u do 
New Jersey w celu zaopatrywa- 
nia zachodu w -niezbędnie po- 
trzebną ropę, pękł pod Bates- 
ville w stanie Indiana. Ponad 
milion galonów nafty (4 miliony 
litrów) wyłało się do wyschłego 
tożyska rzeki. 

TOKIO. (DNB). W piątek japoń- 
ska artyleria przeciwłotniczą ze- 
strzeliła 8 nieprzyjacielskich samo= 
lotów z pośród 80 maszyn nieprzy- 
jacielskich, które dwoma falami 
usiłowały atakować japońskie sta- 
nowisko w Wewek (Nowa Gwinea). 
Pozostali lotnicy  nieprzyjacielscy 
rzucili się do ucieczki. 

BANGKOK. (DNB). Twierdzenia 
ministra wyżywienia w angicisko- 


indyjskim rządzie, Hutchisena, w 


pewnym Jondyńskim dzienniku, że 
klęska głodu już nie istnieje w 
Bengalii, znalazło w Bombaju ży- 
wy sprzeciw. Bezpośrednio po na- 
dejściu tej wiadomości z Londynu 
zostało opablikowane następujące 
oficjalne oŚwiadczenie indyjskiege 
przedstawicialstwa w Bombaju — 
„Klęska głodowa nie minęła i ty- 
siące umierają jeszcze z powodu 
głodu". 
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GONIEC CODZIENNY 


Porażka Roosevelta w kongresie 


Senator Barkley przyszłym kancydatem na prezydenta? 


SZTOKHOLM. Roosevelt zło- 
żył we wtorek swoje veto prze- 
ciwko przyjętej przez kongres 
ustawie podatkowej, która prze- 
widywała nowe podatki w wy- 
sokości 2,3 miliarda dolarów za- 
miast żądanych przez Roosevel- 
ta 10,5 miliarda dolarów. We 
czwartek zaś odbyło się w izbie 
niższej parlamentu amerykań- 
skiego głosowanie w sprawie 
stanowiska prezydenta wobec 
wspomnianej ustawy, które to 
głosowanie przemieniło się w 
druzgocącą porażkę polityki we- 
wnętrznej Roosevelta. Veto Roo- 
sevelta odrzucono 299 głosami 
przeciwko 95 głosom 1 nie ma 
wątpliwości co do tego, że i w 
senacie zwróci się nie mniejsza 
większość przeciwko prezyden- 
towi. Jeszcze we środę spodzie- 
wano się, że co najmniej 120 
głosów oddanych zostanie w iz- 
bie reprezentantów za Roosevel- 
tem. Nikt nie spodziewał się, że 
liczba jego zwolenników spad- 
nie poniżej setki. Porażka Roo- 
sevelta stała się kompletna, gdy 
równocześnie komisja senacka 
demokratów wybrała z powro- 
tem na swego prezesa senatora 
Barkleya. Barkley przyjął wy- 
bór bezzwłocznie, Posiada on 
obecnie wobec Roosevelta zupeł- 
„nie niezależne stanowisko. 

Spośród 299 głosów oddanych 
przeciwko Rooseveltowi przypa- 
da większość na posłów demo- 


kratycznych, którzy w Barkleyu 
widzą swego nowego przywód- 
cę. Wiadomo, że Barkley ostrze- 
gal w ubiegłym tygodniu Roo- 
sevelta podczas długiej osobistej 
konferencji przed złożeniem ve- 
ta przeciwko ustawom podatko- 
wym kongresu. Roosevelt jedna- 
kowoż zlekceważył przestrogi 
Barkleya. Poznał on swój błąd 
za późno. Kiedy Barkley na znak 
protestu zrezygnował ze swego 
stanowiska przywódcy demokra- 
tycznego ugrupowania w sena- 
cie, wysłał do niego Roośevelt 
przez sekretarza Early'ego list, 
w którym go zaklinał, by cofnął 
swą decyzję. Barkley jednak nie 
dał się skłonić. W przemówieniu 
trwającym 50 minut oskarżał 
stary weteran Roosevelta w se- 
nacie o to, że dąży on do pod- 
kopania stanowiska ciała usta- 
wodawczego. Po tym dramaty- 
cznym oskarżeniu senatorowie 
wbrew wszelkim zwyczajom bili 
brawo przez dziesięć minut. 
W ten sposób również w sena- 
cie los Roosevelta został roz- 
strzygnięty. 

Konflikt między kongresem a 
Rooseveltem stanowi sensację 
dnia i zajmuje pierwsze stroni- 
ce gazet w Stanach Zjednoczo- 
nych. Prasa zajmuje prawie bez 
wyjątku stanowisko przeciwko 
Rooseveltowi, obwiniając prezy- 
denta o to, że stworzył „złą at- 
mosferę polityczną”. „New York 


- Japonia obchodzi roc 


z. łożenia 


JecnGlty front 

TOKIO. Stolica japońska ob- 
snhodziłą rocznicę założenia pań- 
stwa w pełnej gali flagowej. 
Tenno odprawił nabożeństwo i 
wznosił modły w obecności ro- 
dziny cesarskiej przed grobami 
przodków w cesarskim pałacu 
w Tokio. W ciągu dnia liczne 
wybitne osobistości wpisały 
swoje nazwiska do księgi gra- 
tulacyjnej w cesarskim pałacu. 
Prasa podała chwalebne dzieje 
japońskiego państwa i domu ce- 
sarskiego. Przede wszystkim 
stwierdzone, że ze streny japoń- 
skiej nigdy nie prowokowano 
zbrojnych rozstrzygnięć z inny-| 
mi narodami. Największy kry- 


znicę 
peńistwa 

człego n-radu 

zys narodowy miał miejsce w 
czasie inwazji mongolskiej w la- 
tach 1272 i 1281, który to kryzys 
doprowadził do zniszczenia wro-, 
ga przez ducha ofiarności i poczu 
cie jedneśc. narodu. Również zmu 
siły do wojny kraj Chiny w r. 
1894/95 i Rosja w 19045 i rów-| 
nież te wojny zostały zakońiczo- 
ne zwycięsko. Zdecydowany, 
front całego narodu, który do- 
tychczas przeciwstawiał się sku-, 
tecznie wszystkim niebezpie-| 


_czeństwom, stoi nadal mocno, 


sprzęgnięty, scalony i wzmoc-' 
niony współpracą 
wielko-azjatyckich, aby zniwe- 


czyć potęgę przeciwnika, 


Ponad 100.000 Hindusów zbiegio 


do n:roda«e-Winduskiej : rmi 


TOKIO. (DNB). Uczestnictwo 
hinduskiej armii narodówej w 
japońskiej ofenzywie znalazło, 
jak podaje japońska gazeta 
„Mainitszi* z frontu indyjsko- 
burmańskiego, donośne gcho w 
narodzie hinduskim i przyczy- 
niło się de dalszego zaostrzenia 
nastrojów antybrytyjskich. Od 
czasu wybuchu wojny 0- Wielką 
Azję Wsehodhią zdezertowało 
ponad 100.000 żołnierzy z bry- 
tyjsko-indyjskiej armii. Z tej 
liczby 15.000, żołnierzy zbiegło 


ze swą bronią do armii narodo- 
wo-hinduskiej. 

Gazeta „Asahi“ donosi z indyj- 
sko-burmańskiego frontu, że 
walczące wspólnie z oddziałami 
japońskimi narodowo-hinduskie 
oddziały przeciw angielskim dy- 
wizjom wywierają wielki wpływ 
na znajdujące się pod dowódz- 
twem angielskim oddziały hin- 
duskie, z których codziennie set- 
kami uciekają żołmierze. 


Japończycy prawie zniszczyli 


Bryiyjss o- indusa GYWIZIĘ 


TGKIO. (DNB). 7-ma dywizja 
orytyjsko-hinduska, którą oto- | 
czyli Japończycy na wschód od 
gór Mayu i która wyczerpała 
prawie eałą swą żywność i amu- 
nieję, straciła swą broń i poło- 
wą swych sił, znajduje się, jak 
donosi komunikat Domei, przed 
momentem swego całkowitego 
zniszczenia. Ponad 807% jej czoł- 
gow i dział artylerii zostało dzię- 
ki odważnym atakom japoń- 
skich oddziałów echetników zni- 
szczomych. Dywizja ta została w 
jej obecnych pozyejach spędzo- 
na na wąską przestrzeń, odcięte 
ją od jej linii zaspstrzenia, tak 
że jej zapasy żywneści I amuni- 
cji kończą się. Pozatym szeregi 
brytyjsko-hinduskiei armii zdzie 


siatkowane zostały wskutek 
wzrostu intensywności japoń- 
skich ataków. 

Skoro nieprzyjaciel] wskutek 
niezwykle wysokich strat stra- 
cił nadzieję wyjśeia ze swego 
położenia, stara się obecnie 
usilnie przynajmniej uratować 
swych wyższych oficerów i ran- 
nych na samolotach transporto- 
wych. Jednocześnie usiłuje nie- 
przyjaciel osłabić nacisk Japoń- 
czyków przez operacje w drob- 
nych oddziałach, jednak te ope- 
racje przeeiw silnym klamrem 
japońskim okazały się bezsku- 
tecazne. Dlatego też jest kwestią 
czasu zlikwidowanie 7-ej dywi- 


zji nieprzyjaciela. 


Herald ribune'" pisze, że ist- 
niejąca między prezydentem a 
kongresem przepaść jest za du- 
ża, by ją można było usunąć. 
Cofnięcie się Roosevelta o dwu- 
nastej godzinie jest już niemoż- 
liwe. Również przyjaciele prezy- 
denta muszą sobie teraz wyznać, 
że wartość Roosevelta jako wo- 
dza narodu w nadchodzących 
krytycznych miesiącach poważ- 
nie została uszczupłona. 
Nowojorski korespondent ga- 
zety „Svenska Dagbladet“ pisze, 
że nie tylko polityka wewnętrz- 
na, lecz również i polityka za- 
graniczną Roosevelta znalazła 
się w niebezpieczeństwie. Znaną 
jest rzeczą, że w kongresie silne 
istnieją prądy przeciwko usta- 
wie o pożyczkach i dzierżawach, 


przeciwko „Unrra”, jak również 
w ogóle przeciwko całej roose- 
veltowskiej polityce zagranicz- 
nej. Dotychczas posiadał Roose- 
velt w kongresie zapewnioną 
większość. Obecnie zdaniem pe- 
wnych komentatorów w zakre- 
sie polityki wewnętrznej należy 
przypuszczać, że wrogowie Roo- 
sevelta zaatakują również jego 
politykę zagraniczną. Korespon- 
dent gazety „Stockholms Tidnin- 
gen* w Nowy Jorku przypusz- 
cza, że Barkley, który posiada 
obecnie zupełnie wolną rękę, 
zostanie kandydatem na przy- 
szłego prezydenta. Pułkownik 
White, który zamierzał kandy- 
dować jako niezależny, oświad- 
czył już, że cofa swoją kandy- 
daturę na korzyść Barkley'a. 


Wrogowie kultury 


| znajdują się również w izbie lordów 


Londyńzki gabinet wrjenny uważa ochronę pom: 
ników kuiiury za rzecz śmieszną 
MADRYT. Były arcybiskup z! ną odpowiedzialność. „Czyż odpo- 


Canterbury, lord Lang, 
wił w izbie lordów pytanie, jakie 


posta- | 


wiadałoby to naszym interesom 
narażać na szwank życie brytyjs- 


zostały wydane lub zaprojektowa. | kich żołnierzy dla ochrony kilku 


ne zarządzenia, zmierzające do 
ochrony historycznych lub cennych 
pomników kultury ma obszarach 
objętych wojną. Wszystko jednak, 


starożytnych budowli?“ 

Viscount Simon, lord kanclerz, 
zabrał głos w dyskusji jako przed- 
stawiciel rządu, zamierzając odpo- 


dodał on zaraz, by usunąć wszelkie | wiedzieć na postawione przez lor- 
wątpliwości co do swojej obłudy, | gą Langa pytanie. „Odpowiedź, ja- 


musi być podporządkowane domi- 
nującym wymogom militarnym. Po 
zakłamanym wychwalaniu piękna 
miast włoskich, które Anglo-Ame- 
rykanie systematycznie burzą, prze 
szedł arcybiskup do oma- 
wiania bombardowania klaszto- 
ru Benedyktynów, w Monte Cas- 
sino, Wyraził on podziw dla cier- 
pliwości, z jaką artyleczyści i lot- 
nicy alianccy wykonywali rozkazy 
jak najdłuższego oszczędzania kla- 
sztoru. Zażądał on jednak zapew- 


nienia, zdradzając przez to swe 
wrogie kulturze nastawienie, 
godne przyjaciela bolszewi- 


ków, by dowódcy alianecy nie 
oddawali wrogowi w ręce atutów 
przez oszczędzahie tego rodzaju 
cennych objektów. Poseł partii pra 


narodów | cy lord Latham uderzył w ten sam 


ton: „Żałuję, lecz nie mógłbym się 
podpisać pod doktryną kultura po- 
nad wszystko”. 

Viscount Samuel (liberal) o$- 
wiadczył, że nie byłoby to winą 
aliantów, „gdyby Rzym i inne ten- 
tra kultury stały się punktem cen- 
tralnym gwałtownych walk.“ Lord 
Winster (partia pracy) zaznaczył, 
że wszelka próba skłonienia rządu 
do zmiany lub zaniechania jego 
obecnej polityki bombardowań kry 
je w sobie jak najbardziej poważ- 


ispakalająte pigu 


nm me wk 


kiej teraz udzielę, jest odpowie- 
dzią gabinetu wojennego, która to 
odpowiedź zawarta jest w piśmie 
z osobistym podpisem „Winstona 
Churchilla", Wymogi wojny mu- 
szą stanąć wysoko ponad wszelki- 
mi rozważaniami na temat 5zcze- 
gólnych wartości historycznych 
i kulturalnych. Sprawa, o którą 
się bijemy, czyni śmiesznym wszel | 
kie porównywanie tego rodzaju 
ważnych spraw = jakimikolwiek 
sprawami sztuki ł kultury. Lecz 
z tą samą stanowczością pod- 
kreślam, że nie stanowi to wcale 
usprawiedliwienia tezy, iż obojęt- 
ną jest rzeczą poświęcanie uwagi 


zachowaniu cennych dzieł sztuki*., wiedział już swego czasu, 


Simon usiłował w końcu przed- 
stawić opactwo Monte Cassino ja- 


ko zbiór „budowli o małym zna-j niemieckiego, ani amunicji ani in. 
czeniu”, peehodzących z 19 etule-| nego materiału wojennego. Nawet 


cia f ozdobionych freskami nie- 
mieckich artystów. Zamiar przed- 
stawienia opactwa jako nie mają- 
cego znaczenia pod względem sztu 
ki mówi sam za siebie. Jest to 
próba złagodzenia hańby, dokona- 
nej przez Anglosasów na kulturze. 
Próba ta się nie udała I to w nie- 
małej mierze wskutek wrogiego 
kulturze oświadczenia gabinetu 


wojennego. 


Nr 80 


Baruch informuje Rocsevelta 
Nowy uowid żydows..e j» wgły su 
na amery: ńską polityke . 


GENEWA. Jak się donosi z New ; pienia do wojny śwatowej"' — tak 


Yorku, Bernhard Baruch, nadwor- 
ny żyd Roosevelta przedłożył pre- 
zydentowi sprawozdanie co do sy- 
tuacji wojennej i powojennej, któ- 
re to sprawozdanie uznała prasa 
amerykańska jako „najbardziej 
znamienny dokument* z czasów 
obecnej wojny. 

Owe czasy powojenne zapewnia- 
ją od nowa wpływ żydów Walistre 
etu w Białym Domu. Ci żydzi, któ 
rzy tworzą „trust mózgów,“ okre- 
ślają polityczny i gospodarczy 
kurs rządu. Bernhard Manasse Ba 
ruch uważa jednak za swój trady- 
cyjny przywilej to, że na pierw- 
szym miejscu we wszystkich przy. 
padkach zasięgano jego rady. Ten 
bowiem 74 letni spekulant giełdo- 
wy może się tym wykazać, że już 
od 1915 roku ma wstęp do Białego 
Domu. Jest on rzecby.można stałym 
doradcą rządów amerykańskich, 
który przetrwał cały szereg prezy- 
dentów. Już w czasie pierwszej 
wojny światowej, która nie była 
ostatnim dziełem Barucha, posiadał 
ten stary lis nieograniczoną wła- 
dzę. Nie poprzestawał on tylko na 
osobistej przyjaźni Wilsona, lecz 
mógł się także pochwalić, że nic 
się nie działo w ówczesnej polity- 
ce bez jego aprobaty, Baruch bo- 
wiem stał na czele delegacji amery 
kańskiej, która w sile 17 żydów 
wkroczyła do Wersalu, ahy popie- 
rać Wilsona w kwestiach gospodar 
czychą „od chwili naszego przystą- 


Oświadczenie sekretarza diecezji 


stwierdził współczesny komunikat 
z kongresu, — „nie istnieje żadna 
gałąź administracyjna, w którejby 
Baruch nie był politycznym, gospa 
darczym i finansowym głównym 
czynnikiem. 

Jakkolwiek wpływ Barucha skie 
rował gospodarkę USA do ruiny, 
szukał mimo to Roosevelt, skoro 
tylko został prezydentem, natych- 
miast rady Barucha. W ten sposób 
zachował radykalny żydowski ka- 
pitał swój decydujący wpływ ma 
amerykańską politykę. Roosevelt 
dał Baruchowi, za którym stoi po. 
tęga żydostwa, wszystkie pełno- 
mocnictwa, wskutek czego bywa on 
nazwany popularnie „tajemniczym 
prezydentem.“ Bankier żydowski 
opanował amerykańskie życie gos- 
podarcze, a przede wszysikiera 
przemysł wojenny tak, jak za za- 
sów Wilsona. Skoro obecnia ten 
wszęchpotężny naczelnik żyduwski 
przedstawił prezydentowi „infor. 
mację w sprawie sytuacji wojen 
nej i powojennej", — jest to pew- 
nym, że przedłożył on Roosevelto- 
wi w imieniu całego żydostwa pla 
ny dalszego obrabowywania naro- 
dów amerykańskich í narodów 
opanowanych imperializmem dola 
ra. Również pewnym jest, że” te 
projekty, a właściwie powiedziaw - 
szy żądania, będą obowiązywały 
Roosevelta, ponieważ jest on prze- 
cież tylko narzędziem w rękach ży 
dów z Walstreet'u. 


W Klasztorze Moate Cassino nie było 
ani jednego Żołnierza n.emieckiego 


RZYM., Przedstawiciele ne- 
utralnej prasy zagranicznej mieli, 
w poniedziałek sposobność usłyszeć | 
w radzie generalnej zakonu Bene- 
dyktynów w klasztorze St. Ansel- 
moo przemówienie sekretarza die- 
cezji Monte Cassino, Ojca Griazio- 
si na temat jego przeżyć przy 
bombardowaniu klasztoru przez 
bombowce amerykańskie, 

©jcieo Graziosi zwrócił przede 
wszystkim uwagę na to, że on nle- 
zależnie od oświadczenia biskupa 
opata I administratora opactwa po 
że w 
klasztorze Monte Cassino nie było 
absolutnie ani jednego żołnierza 
wyszli z klasztoru niemieccy żoł- 
nierze, może on jako naoczny świa | 
dek zdementować. Wysały jedynie | 
kobiety 1 dzieci spośród ludności | 
cywilnej, która schroniła aię do 
klasztoru, i spośród której kika- 


niemieckiej artylerii przeciwlotni- 
czej nie było w pobliżu, tak że sa- 
moloty amerykańskie mogły bez 
przeszkody przeprowadzić swe dzie 
ło zniszczenia. Twierdzenia londyń 


| skiego radia, iż po bombardowaniu 


ta zamierzeń Mosiwy 


set osób straciło życie podczas 
bembardowania. 

Ojciec Graziosi we wstrząsają- 
cych słowach przedstawił, jakie 
dzieła sztuki $ zabytki religii uległy - 
wskutek bombardowania zniszcze- 
niu. Na zapytanie, dlaczego klasz- 
tor nie został ewakuowany po zrzu 
ceniu amerykańskich ulotek, w 
których zapowiedziane było bom- 
bardowanie, wskazał Ojciec Gra- 
ziosi'na techniczną niemożliwość 
przeprowadzenią takiej ewakuacji 
w pobliżu frontu, ponieważ bom. 
bardowanie rozpoczęło się już 
przed upływem 24 godzin od chwili 
zrzucenia manifestu, 

Pozatem na podstawie przykła- 
dów opisał ojciec Graziosi, jak nie 
mięckie czynniki wojskowe mienie 
klasztoru uważali i respektowali 
jako mienie neutralne. Ojciec Gra 
złosi, który podobnie jak wszyscy 
inni księża klasztorni stracił całe 
mienie osobiste, zakończył swe 
przemówienie opisem trudności, 
wśród których opuścił nadal prze4 
Auglo-Amerykanów ostrzeliwany 
klasztor i jak mu w końcu przyszli 


z pomocą żołnierze niemieccy. 


Zuchwały żydowski manewr oszukańczy amerykańskiego attachè 
prasowego. Baiszew:z i ma sę siać nagie „niawiany 


BERNO. Amerykański attachć| „przemienił się w państwo naro- 


prasowy w Moskwie, Samuel Spe- 
w ™ wytacza ciężkie działo do 
egłupienia narodu amerykańskiego. 
znakomity członek amerykańskiej 
ambasady w Związku Sowieckim 
włożył czarne okulary, by nie wi- 
/ dzieć, jakie są zamierzenia Stalina 
"A jego pomocników, oraz by spo- 
łeczeństwo amerykańskie uśpić oo 
do celów i zamiarów bolszewickich 
| By przekonać ludność swej oj- 


| czyzny i innych krajów, że bolsze-; 


wicy są prawdziwymi aniołami, 
wystąpił on, jak podaje „Exchange 


dowe, które walezy w obronie zie- 
mi rosyjskiej a nie w obronie 
marksizmu“, Widać z tego, że wy- 
pełnia on zlecenia swoich mocodaw 
ców aż do kropki nad i. W każdym 
razie zapomaiał on dodać, dlaczego 
bolszewizm, który rzekomo walczy 
jedynie o „ziemię rosyjską* roz- 
szerza się w Afryce Północnej, w 
Egipcie, w Anglii, na Kontynencie 
amerykańskim I stara się w tych 
iw innych krajach chwycić włą- 
dzę w swoje ręce. 

Lecz, attachć prasowy umie jesz- 


Telegraph" z Moskwy, w odezyciej cze więcej słów powiedzieó”na te- 


przez radio przeciwko co raz silniej| mat „niewinności“ Kremła. 


i przeszłości, a po wejnie głównym 


szemu zaniepokojeniu Ameryka- 
nów republiką sowiecką. Obawy te 
| nazwal on wynikiem „agitacji 


Myśl 
o rewolucji Światowej należy do 


zadaniem Sowietów będzie w pier- 


przed postrachem komunistów“. wszej linii odbudowa własnego kra 
Dlaczegóż nia ufać Stalinowi! Zwią ju. Tym rodakom którzy chcieliby 
zek Sewieckl zdaniem Snewaka,* w to powątpiewać. podale on us- 


pokajająco pigułkę w następują- 
cych słowach; „Amerykanie mogą 
przy tej obudowie pomagać przez 
cksport maszyn, narzędzi i speeja. 
listów.* Te słowa, które w nszach 
chętnego do imteresów Amerykani- 
na żywy zmażdują pesłuch, nie mo- 
gą w tym wypadku obudzoną już 
w Stanach Zjednoczonych nienf- 
ność zepchnąć na tory zupełnej 
beztroski. Albowiem ludzie za oce- 
anem widzieli dość przykładów, 
zdradsejących prawdriwe cele bol- 
szewików, by dali się tak od razu 
ukełysać widokami interesów po- 
wojennych. 

Należy watpić czy Amsryka- 
nie doszli już tak dałeko, by 
zrozużnieć powedy owego przemó- 
wienia przez radio. Lecz w wiel- 
kiej części reszty świata 
umieją właściwie wytłumaczyć so- 

| bie owe jeżące włosy na głowie 


ludzie 


kłamstwa amerykańskiego attachś 
prasowego, a mianowicie jako zu- 
pelnie ordynarny zamiar åyđows- 
ki oszukania świata co do rzeczy- 
wistych celów bolszewickich. SKO- 
ro Spewak swoje wrażenia w 
Moskwie ostatecznie w ten sposób 
sformułował, że Amerykanie już 
jakoś tam ułożą się x Sowietami, 
t« zapomniał on tylko dodać: Jeśli 
Amorykanie urymią wszystko, cze 
go Stalin zażąda. Jest rzeczą aż za 
dobrze znaną, że zarówno rząd Sta 
nów Zjednoczonych jak l Anglii 
co raz bardziej dostaje się w z4- 
| leżność od Moskwy. Do takiej roii 
' trabantów zamierza Kreml zmusił 
wszystkie kraje świata. Żydzi I po 
słuszne żydom kliki, stanowiące 
sprawców obecnej międzynarodo: 
wej wojny, wyświadczają mu przy, 


; tym duże przysługi, 


Lóecyu 


GONIEC CODZIENNY 


wyniki W 


wolnie 


Szarża kawalerii przeciw czcłsom. Skoro Gziż ło przeciwpancerne zemiikło... 
Obserw: tor artyieryjski rozbija sowiecki opór 


BERLIN. (DNB). Podczas wie-' 
lodniowych walk w celu prze- 
rwania się niemieckich dywizyj | 
chwilowo odciętych na zachód, 
od Czerkass, a następnie uwol- | 
nionych z opresji, — posuwała 
się z wielką trudnością i po woli 
pewna kolumna taborów i za- 
przężonych pojazdów w rozmok- 
łym i pociętym wąwozami tere- 
nie. Wolne ale przez nieprzyja- 
ciela widoczne wzgórza musiały 
być tam pojedyńczo szybko 
przejechane, bowiem w dobrze 
zamaskowanych gniazdach czai- 
ły się sowieckie karabiny ma- 
szynowe i doborowi strzelcy. 

yiaśnie wjechały ostatnie wozy 


w małą dolinkę, gdy zameldo- | 


wał, znajdujący się na następ- 
nym wzgórzu, konny patrol 
ubezpieczeniowy o zbliżaniu się 
nieprzyjacielskich czołgów. 
Zanim jadący rozpoznali w €a- 
łości rozmiary niebezpieczeńst- 
wa, wyskoczył naprzód, znajdu- 
jący się w kolumnie, odznaczo- 
ny Rycerskim Krzyżem, kapitan 
Brandt i wydał rozkaz: „Wy- 
przęgać i wsiadać na koń!“ W 
kilka chwil po tym kolumna ta- 
borowa przekształciła się w od- 
dział kawalerii o sile 350 ludzi. 
Gdy siedem pierwszych czołgów 
wjeżdżało na wzgórze, z głoś- 
nym „hurra!“ szarżowali śmiań 
jeźdźcy na ezołgi wbrew wszel- 
kim prawidłom strategii. Bol- 
szewicy byli zaskoczeni tą szar- 


BERLIN. (DNB) Skoro udarem- 
wione zostały nicprzyjaciełskie pró- | 
by przeiamanią frontu w drugiej 


żą do tego stopnia, że po odda- 
niu kilku strzałów zawrócili 
z powrotem. Tę okoliczność wy, 
korzystali kawałerzyści, w eelu 
przejechania przez wzgórze, da-' 
lej poprzez następną pochyłość 
aż osiągnęli dający im ochronę 
las. Tam sformowali się do no- 
wego marszu i przedzierali się 
zdecydowanie dalej. 

Tak samo jak tutaj szybka de- | 
cyzja opanowała sytuację, — 
doprowadza często zimna krew | 
dowódcy oddziału do widoczne- | 
go sukcesu. Tak też poprowa- 
dził pewien wschodnio-pruski 
pułk grenadierów swój atak tak 
daleko w całkowicie otwartym te’ 
renie, iż musiała odpaść pomoc 
wspierającej go artylerii. W prze 
biegu dalszych działań bojo- 
wych wykluczyła z walki kom- 
pania strzelców pancernych, 
sześć ciężkich dział przeciwpan- | 
cernych nieprzyjacieła i wystrze | 
lała ich amunicją aż do ostat- 
niego pocisku, gdy nagle zaata- | 
kowało sześć sowieckich czał- 
gów. W tej groźnej sytuacji roz- 
kazał dowódca kompanii usta- 
wić na stanowiska dwa zdónyta! 
działa przeciwpancerne, podczas 
gdy sam na wozie ciężarowym 
szukał na polu walki pad silnym 
obstrzałem _ nieprzyjacielskich 
miotaczy granatów i dział szyb- 
kostrzelnych opuszczone przez 
Sowietów stanowiska artylerii, 
tam też zdobył amunicję i do- 


| TF 66 R 
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Żilnierz cdzneczosy Krzyżem Rycersšim zniszczył 53 wozy pancerne. — 
Kriylerzyści ćzi.ł i Keńonierzy artylerii przeciwiółtn.czej w walce 


wien oddział dział szturmowych, 
który znajdował się ed początku 
ofensywy sowieckiej w lipcu ubieg 


ronią sie poi 


wiózł ją szybko da wymienio- 
nych dwóch dział przeciwpan- 
cernych. Działa te zniszczyły 
wtedy trzy z atakujących czoł- 
gów i zmusiły pozostałe do ucie- 
ezki. Ta śmiała decyzja szefa 
kompanii, który został poważnie 


ranny w czasie tego zdobywania | 
' amunicji, usunęła niebezpieczeń- 


stwe. Atak wschodnio-pruskich 
grenadierów mógł być dalej po- 
sunięty, a nieprzyjaciel został 
odrzucony. 

Gdy zachodzi obawa, że atak 
grenadierów utknie, i należy im 
sprowadzić odciążenie działa- 
niem artylerii, wtedy ponosi wy- 
sunięty naprzód obserwator od- 
powiedzialność za skuteczny 0- 
gień i za niespóźnione poparcie 
artylerii. Szybkość jego decyzji 
jest często rozstrzygająca dla 
dalszego przebiegu i dla rezul- 
tatu przedsięwzięcia. Na przy- 
kład dnia 17 lutego w walkach 
drugiej skutecznej bitwy zimo- 
wej a Witebsk przystąpił do 
ataku pewien mieklemburgski 
pułk na północny zachód od 
miasta na silnie bronioną przez 
Sowietów miejscowość. Na sku- 
tek silnej nieprzyjacielskiej ka- 
nonady odpadły jednak poszcze- 
gólne połączenia telefoniczne z 
artylerią, jak również sprzęt 
iskrowy wysuniętych do przodu 
obserwatorów. Wszyscy oni jed- 
nak byli ranni i niezdolni do 
walki z wyjątkiem jednega po- 


Podcząs obrony przed atakami | 


nieprzyjacielskich samołotów bo- 
jowych bronili się przeznaczeni 


bitwio zimowej o Witebsk, w któ-| łego roku w licznych walkach, jednocześnie do walki na ziemi 


rej brało masowy udział 50 dywi- 
zyj strzeleckich i artyleria oraz 
brygady pancerne, a która przy- 
Biosła dla bolszewików ciężkie 
straty, następowały od dnia 17 Iu- 
tego tylko ataki miejscowe. Ich 
punkt ciężkości znajdował się na 
przyczółku mostowym Nowiki nad 
Luiszessą, który Sawiety już od 
tygodni nadaremnie usiłowali zdo- 
być, ażeby osiągnąć drogę Wi- 
tebsk—Orsza. Dnia 22 lutego uzy- 
skał nieprzyjaciel miejscowymi 
atakami male wyłomy, których 
oczyszczanie znajduje się wszę- 
Gie w toku. W przebiegu ebu: 
ciężkich bitw zimowych o Witebsk 
esiągnęły niemieckie oddziały wspa 
uiały sukces obronny w wałce ze 
szturmującymi masami, Zniszczyły ; 
ene przy tym, jak wiadomo, po- 
nad 1560 czełgów 1 408 dział. 
Oprócz niemieckiej artyierii do 
fego niszczenia czołgów  przyczy- 
nily się przede wszystkim „Tygzy- 
sy“, strzełcy pancermi i artyleria 
Gzturmowi. Tak na przykład pe- 
wien oddział ze swymi „Eygrysa- 
mi“ zniszczył od dnia 3.2 — 100 
nieprzyjacielskich wozów pancer- 
nych l 13 dział przeciwpaneernych. 
W ten sposób podnieśti oni liezbę 
uniszczenych czołgów od dnią 19.12 
63 na 250 i zniszczonych dział 
przeciwnika na 142. 


Pewien oddział strzelców pan- 
etraych zniszczył ed dnia 13.12 
u». roku koło Witebska 238 mie- 
przyjacielskie czołgi. Na  czełe 
dzielnyeh  ctrzelców pancernych 
Eci odznaczony Kurzyiem Rycer- 
skim porucznik Ernst, który sam 
zniszczył kolo Witebska 58 czełgi, 
£ tego siedem w ciągu jednego 
dnia. 

Ramię w ramię z grenadierami 
| grenadierami pancernymi stają 
wciąż artylerzyści dział sturmo- 
w.ch w mieprzerwanych walkach 
£ atakującymi  nieprzyjacielskim 
czołówkami pancernymi i przyno- 
izą w prmaktach zapalnych walk 
piechocie znaczne odciążenie. Pe- 


zniszczył w ostatnich siedmiu mie- 
siącach 321 wozów pancernych 
i uszkodził 24 inne. Z tej liczby 
oddział ten zniszczył w obu wał- 
kach obronnych pod Witebskiem 
ed grudnia ubiegłego reku 113 
czołgów 4 unieszkodliwił dalszych 
jedenaście. W walce z nieprzyja- 
ciełską artylerią 41 stanowiskami: 
piechoty zniszczyli albo zdobyli | 
artylerzyści dział szturmowych od / 
lipea ubiegłego roku 187 dział | 
wszelkiego kalibru, 66 wyrzutni ' 
granatów i karabinów  maszymo-; 
wych, 118 karabinów przeciwezoł-| 
gowych oraz liczne pojazdy. 


kanonierzy artylerii przeciwłotni- 
czej. Pewna dywizja artylerii prze 
ciwiożaiczej zestrzeliła obok licz- 
nych czołgów także 36 nieprzyja- 
cieiskich samolotów. 

Szczegółną cechą we wszystkich 
walkach obu bitw zimowych pod 
Witebskiem była ebustronna, nie- 
zwykle gwałtowna walka artylerii. 
Przy poparciu najcięższego ognia 
niezliczonych baterii usiłował nie- 
przyjaciel wspomagać swoje ma- 
sowe ataki piechoty. Jednak pnie- 
mieckie armaty odpowiadały z tą 
samą siłą. Zniszczono trafnymi po- 
ciskami i zmuszono de milczenia 


Tu mówi Związek Zawodowy . 


Praugramn imyrez  rtystytznych 


Oddział wypoczynku i radości 


' wodowego organizuje: 


Niedziela 5. 3. godz. 14 w wiel- 
kiej sali koncertowej odbędzie | 
się 20 (35) „Popołudnie Rozmai-| 
tości“. W programie: Soalistka 
operowa — Kudabaite (mezzo- 
sopran), solista — Muraszka (te- 


„Ronwald*, „Kum Sylwester”, 


„życia wileńskiego Związku Za- Kwartet męski pod kierownic- 
twem Stakanisa oraz orkiestra 


Związku Zawodowego pod dy- 
rekcją Rózlera. Akompaniuje 
Szeligowski. 

Bilety należy odebrać we wto- | 
rek 29. 2. lub środę 1. 3. od 


rucznika. Gdy teraz grenadierzy 
za pośrednictwem łącznika za- 
żądali poparcia artylerii, wsko- 
czył porucznik na wieżę przejeż- | 
dżającego czołgu i znajdującym 

się tam aparatem iskrowym 

skierował ogień wielu oddziałów | 
artyleryjskich na silnie obsadzo- ; 
ną przez nieprzyjaciela wieś. 


Przepisy 


Str. 3 


policyjne 


dla pieszsc», przec .odzzcych 
chodnik: mi I jezdnią 


1. Należy zawsze przechodzić 
przez jezdnię w linii prostej. Prze- 
chodzenie na ukos jest wzbranione. 

"2. Bez potrzeby nie przechodzić 


: przez ulicę. Ulicą przechodzić tyl- 


Ko w razie koniecznej potrzeby. 
3. Znałazłszy się na ulicy orien- 
tować się i zawsze uważać. 


4. Nie przechodzić jezdni na oś- 
lep. Należy zawsze obejrzeć się na 


| wszystkie strony. Przede wszyst- 


8. Na skrzyżowaniach ulic, gdzie 
ruch jest większy ił regulowany 
przez policję, zwracać uwagę na 
znaki dawane przez regulatora ru- 
chu i pilnie uważać na nie. Pod- 
niesiona ręka do góry oznacza 
„uwaga”, W tym momencie zna- 
lazłszy się na jezdni należy co prę- 
dzej przejść na chodnik lub za- 
trzymać się w miejscu. Ruch jed- 
nej lub obu rąk na bok oznacza, 
że jezdnia jest zamknięta dla pie- 


Wskutek tego przełamano nie- kim uważać na lewo. Jeśli nie wi- | szych. Tym sposobem jest regulo- 
przyjacielski opór i grenadierzy dać w pobliżu pojazdow mecha-, wany ruch na skrzyżowaniu ulic 


napierali na południowy kraniec 

wsi. Gdy teraz porucznik chciał 

skierować ogień na północną 

część wsi, spostrzegł on, jak sif! 
ne oddziały piechoty i czołgów; 
sowieckich zbliżały się od skrzy- 
dła do przeciwnatarcia. Natych- 
miast skierował on ogień cięż- 
kich dział na atakujące oddziały 
i rozbił kierowanym przez siebie 
ogniem nieprzyjacielski atak już 
na samym początku. Liczne 
czołgi pozostały płonąc na polu 
walki, a inne zawróciły. Teraz 
zyskał niemiecki atak generalny 
szybko na terenie i porucznik 
zwalczał nadal przez siebie kie- 
rowanym ogniem artyleryjskim 
opór Sowietów w północnej czę- 
Ści wsi. Podczas gdy jego same- 
go pocisk zrzucił z czołgu, na- 
pierali grenadierzy dalej na- 
przód i zniszczyli nieprzyjaciela, 
a miejscowość, o którą od wiełu 
dni toczyły się walki, ostatecz- 
nie znalazła się w ręku niemiec- 


skiem 


liczne armaty nieprzyjacieja, po- 
czem natychmiast przystępewali 
kanonierzy do walki z nacierają- 
cymi czołgami, W tych wałkach 
na południowy wschód od Witeh- 
ska starszy szeregowiec, celowni- 
niczy daiała f dowódca działa lek- 
kiej połowej haubicy, zniszczył 
bezpośrednim ogniem dziewięć 
uieprzyjacielskich czołgów i znacz | 
nie przyczynił się de tego, że nie- 
przyjacielska próba przełamania 
na tym stanowisku spełzła na ni. 
czym. 


nicznych — przechodzić. W poło- 
wie ulicy uważać pa prawą stronę 
i przechodzić ostrożnie. 


5. Uważać na sygnały ostrze- 
gawcze pojazdów mechanicznych. 
Przechodząc ulicą należy zostawić 
pierwszeństwo przejeżdżającym 
pojazdom: samochodom, pojazdom 
konnym, rowerzystom. Pamiętać, 
że pierwszeństwe mają przede 
wszysikim pojazdy mechaniczne i 
dia nick przeznaczona jest jezd- 


nia. 


6. Uważać na zakręty ulic í sto- 
jące w pobliżu pojazdy mechani- 
czne. Uważać dobrze, czy za sto- 
jącym samochodem nie znajduje 
się drugie auto, które nagle może 
ruszyć z miejsca. 


7. Zawsze uważać na ruch uliez- 
ny i na znaki ostrzegawcze. Pamię- 
tać e tym, że w tę stronę, w którą 
idziemy, mogą jechać również pa- 
jazdy mechaniczne, dlatego też na- 
leży być bardzo ostrożnym. W tym 
wypadku należy przystanąć i dać 
pierwszeństwo pojazdom mechani- 
cznym. Pamiętać zawsze, że pojaz- 
dom mechanicznym jest trudniej 
sig zatrzymać, aniżeli przechod- 
niom, 


i według tych znaków należy się 
orientować ł znaków tych prze- 
strzegać. Pamiętać zawsze, że zna- 
ki regulacyjne rucha są obowiąz- 
kowe zarówno dła kierowców róż- 
nych pojazdów, jak również i dla 
przechodniów. 

9. Należy szczególnie zwracać 
uwagę na ruch w tym czasie, kie- 
dy jest ciemno, gdyż i pojazdy _ 
mechaniczne mają światło przy- 
ćmione. Może zaistnieć również 
wypadek — na co również należy 
zwrócić uwagę — że pojazdy me- 
chaniczne, żak również pojazdy 
konne i rowerowe, mogą jechać 
zupełnie bez światła. 

10. Uważać na dzieci I nie zosta- 
wiać je na ulicy bez opieki. Ulica 
i chodniki nie są miejscem odpo- 
wiednim Ba zabawy dla daieci. 
Pilnować na ulicach i na ehodni- 
kach, oraz na rogach ulic by dzieci 
nie bawiły się jeżdżąc ma łyżwach 
lub sankach, gdyż taki „sport“ 
może być powodem nieszczęścia. 
Dzieci lubią przyczepiać się z tyłu 
pojazdów. by w taki sposób zażyć 
przejażdżki. Należy zabraniać 
dzieciom bawić się w ten sposób, 
gdyż w tym wypadku najiatwiej 
o nieszczęście. 


Obwieszczenie Wydziału Opałowego 


W związku z ogłoszeniem w, 


„Gońcu Codz.“ z dnia 23 stycznia 
1944 r, podaje się do wiadomości 
mieszkańców miasta Wilna dalszy 
kolejny porządek wydawania kar- 
tek opałowych na 1944/45 r. w ok- 
resie od dnia 28 lutego do dnia 4 
marca b. r. 
Wtorek, dnia 29 lutego 

Kankinių, Kalnų, Kapų, Kuršių, 
Latako, Naugarduko, Nesantaikos, 
Ożky, Pakalnės Nr Nr. 1—2, Mic- 
kievitiaus, Pušų, Nr Nr. 1—10. 


Środa, dnia 1 marca 
Lydos pl, Liepkalnio, Pakalnės, 


NA SREBRNYM EKRANIE 


Kino „Adria“ — 


Ekrany wileúskie przeżywają | 
obecnie passę filmów  popułarnie | 
zwanych  „życiewymi obrazami“ 
(z cyklu których widzieliśmy „Pod- 
róż do Tylży”, „Romans w tonacji; 
Mol“ i teraz „Namiętność*). Siła 
i walor. tych filmów zasadza się; 
na dalece posuniętym  realiźmie 
i naturalności lekko retuszowanej 
jedynie grą aktorską. 

Historie z żyeia arystokratyczne- 
go ziemiaństwa niejednokrotnie , 
znajdowały już odtwórców na | 
ekranie i kreacja Olgi Czechowej | 
pod kierewnictwem reżyserskim 


„Adamęłność" 

wielce popularnej, godzien uzna- 
nia, choć miejscami gra jej robi 
wrażenie niepełnej ekspresji, wy- 
powiedzi niecałkowitej a psycho- 
logicznie oczekiwanej w danym 
momencie. Można mieć poza tym 
zastrzeżenia do patosu stuartow- 
skiego stroju Czeehowej w scenie 
rozprawy sądowej, w której wy- 
padł grubo lepiej Hans Stiiwe (leś- 
nik), dając zagranie lapidarne acz 
pełne treści. Z innych warto wy- 


mienić P. Otto, staicko wyniosłe- 


go arystokratę oraz ponurą syl- 
wetę hambrozowskiega mordercy, 


nor), aktorka — Bielicka. Soli- |g9dz. 8—83 w Związku Zawado- Janssena fest jeszeze jedną wa. | bohatera świetnego w pełnym sen- 


sta — Tcehórz, aktorzy — Jur- 
kunas i Rukas. Para taneczna 


wym, uł. Giedymina 27, IFE pię- riaeją na popularny temat. 
| mat ludzi porwanych namiętnoś- | niu kartofli. Plener filmu na po- 


tro, pokój 320, tel. 18-76. 


na w 


Zarządzenie 
regulujące właściwość instzncyj w sporach 


o wysokość 
Na podstawie § Ł rozporządzenia ; 
w sprawie ustanowienia urzędu | 
dyrektora cen z 21 lipca 1942 p, 
(ABL. Kowno, S. 486) zarządzam 
© następuje: 
$ L 
1.) W sporach o wysokość ko- 
mornego za mieszkania i inne ubi- 
kacje rozstrzygają w miastach bur- 
mistrze, we wszystkich Innych 
miejscowościach gminach) naczel- 
nicy gmin, 
2.) Przeciwko rozstrzygnięciu bur- | 
mistrzów względnie naczelników | 
gmin dopuszczalna jest zwał 


komar nez 

zażalenia do dyrektora cen w Se | 
gu miesiąca po wydaniu decyzji. i 
Zażalenie należy składać za po- | 
średnięetwem burmistrza, wzgięd- 

nie naczelnika gminy, który wydał 

decyzję. Przectwko decyzji dyrek- 

tora cen depuszezalne jest w ciągu 

jednego miesiąca dalsze zażalenie 

do Generalkommissar'a, który roz- 


strzyga ostatecznie. IBI 


5 2. | i 


Zarządzenie wchodzi w życie z 
dniem Ł lutego 1944 r. ` 


i 
Kowno, I lutego 1944. | $ 


Dyrektor Cen. 


Dra- 


cią, wiodący przez nieokiełznaną | 
miłość de rozłamu małżeństwa, | 
zbrodnia 1 wołanie o sprawiedli- 
wość, o prawe do pełnego życia — 
to pokrótce treść „życiowego 
obrazu". 

Wysiłek aktorski Olgi Czecho- 
artystki na naszym gruncie 


O 


wej, 


Wpłaty otrzymane 
czać na dalsze okresy. 

Jednocześnie prosimy 
dawanie asresów. 


ada Wydawni 


Celem unikniecia reklamacji 
waniu aazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji e wpiacanie prenumeraty pa m-t Ra- 
stęprny de dnia 25-go każdego miesiąca. 


sie zdjęcia na pagórku przy kepa- 


ziemie samego dramatu — udatne 
pejzaże t ciekawie uchwycone 
sceny polowań (oryginalny zwłasz 
cza moment walki rogaczy). 
„Namięmość,, trafia do sere wi- 
dzów. Najlepszym tego dowodem 
fakt, że pani, obok mnie siedząca. 
romia szczere łzy... 


GUY. 


ctwa. 


przerwy w otrzymy= 


po 23 będziemy zal'- 


© dokła!ne i czytelne po- 


Panerių Nr Nr. 1—14, Pušu, Pilia- 
kalnio, Pilikoniy, Paverkio, Pijo- 
ru, Pijaneriu, Odminiu Nr Nr. 13— 
16, Polocko Nr. 1—12. 


Czwartek, dnia 2 marca 
Lenkų Markučių, Mikalojaus 
NrNr. 1—4, Panerių NrNr. 15—28, 
Pagċtgių, Ringtinės, Raudonovario, 
Ramonio km., Raštininkų, Strazde- 
lio, Saltony, S&ių, Polocko NxNr. 
13—39. 


Piątek, dnia 3 marca 
Mikalojaus, Mahometony, Min- 
sko, I Naujamestio, Nikodemo 
NrNr. 1—6, Panerių, Svirno, Sau- 
gos, Sargybų, Sakainų, Saraceny, 
Siłutes, Šeškinės, Słaito, Polocko, 
Pilypo, Putvio. 


Sobota, dnia 4 marca 

Nikodemo, Maż. Naujininkų, I Na 
ujininky, II Naujininku, Naujinin- 
ku, Panerių km., Paneriśkiu, Ra- 
seiniu, Rotundo, Suvalki, Śirwin- 
tu, Sauliu, Śatrijos, Trumpoji, Tu- 
nelio, Priekampie, Petrausko, Petro 
Vileisio, Petro ir Povilo, Pilies 
NiNr. 3—8. 

Dozercy lub właściciele wymie- 
nionych domów winni w oznaezo- 
nym dniu w godz. 8—12 zgłosić się 
do Wydziału Opałowego, ul. Eisk, 
Matulewicza 4, pok. 62, po odbiór 
kartek dla wszystkich właścicieli 
mieszkań, zamieszkujących dane 
domy. 

Przy odbiorze kartek dozorcy 
winni okazać dowody osobiste 
i zaświadczenie od administratora 
domu z wyszczególnieniem przy» 
należnych tm domów, właściciele 
zaś — dowody osebiste. 

Przypominamy, że opał na 19444 
45 rok (tak z miejscowych skła- 
dów, jak 1 z lasu) będzie wyda- 
wany tylko na pedstawie kartek 
apałowyeh. Posiadanie kartki opa- 
łowej będzie bezwzględnie wyma- 
gama od wszystkich osób, zwracęa= 
jąeych się do Wydziału Opałewe- 
go w sprawie otrzymania opału, 
to też wszysey, uprawnieni do 
etrzymania kartek są wzywani w 
eznaczonym terminie je odebrać 


Kierownik Wyda Opałoweza 


sr + 
WTOREK 
29 Romana. 
Luty. Wschód siońca 6.17 


Zacnód słońca 16.49 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
| OD GODZ. 17.25 DO GODZ. 06.00: 


* = DYŻURY APTEK. W tygod- 
i niu od 28 lutego da 6 marca nastę- 
f pujące apteki mają nocne i świą- 
+ teczne dyżury: Apteka Nr. 7 przy 
, ul. Zawalnej 41 (teL 799), Apteka 
| Nr. 8 przy ul Ostrobramskiej 25 
! (tel. 1578), Apteka Nr. 14 przy ul. 


_' Witoldowej 22 (tel. 1698), Apteka 


Nr. 15 przy ul. Wiłkomierskiej 3 
(tel. 481), Apteka Nr. 334 przy ul. 
, Gedimino 33 (tel. 1098), Apteka 
Nr. 336 przy ul. Sawanoriu 10 (tel. 
„ 468) i Apteka Nr. 29 (tel. 1357). 
— WYCZERPANIE KONTYN- 
GENTU NA WYROBY WŁÓKIEN. 
'NICZE. Jak dowiadujemy się 
z Wydziału Aprow.-Gosp. m. Wil- 
na kontyngent na wyroby włó- 
kiennicze w 2, 4, 5, 6, 8, 9, 10 i 11 
Punkcie Rozdzielczym, został już 
wyczerpany i w związku z tym od 
dnia 28 lutego b. r. nowe dekla- 


„racje w wyżej wspomnianych 
' Punktach Rozdzielczych nie będą 
rozpatrywane. (K). 

— SPRZEDAŻ MYDŁA. Na 


kartki żywnościowe 25 okresu wy- 
żywienia sklepy rozpoczęły sprze- 
daż mydła piankowego i proszku 
do prania. Wyżej wymienione 


środki sprzedaje się na odcinki 


kart żywnościowych wszystkich 
kolorów. 

DOSTAWCY SIEMIENIA 
LNIANEGO OTRZYMAJĄ NAF- 
TĘ. Rolnicy, którzy dostarczą do 
punktów skupu siemie lniane otrzy 
inają jako premię znaczki premio- 
we, na podstawie których będą 
mogli zaopatrzyć się w naftę. Za 
każdy znaczek premiowy sprzeda- 
je się pół litra nafty lub pół litra 
wódki. 

— CZAS DOSTARCZAĆ MIĘ- 
SO. Odpowiednie urzędy wileń- 
skiego okręgu do spraw rolnych 
rozesłały okólniki do władz gmin- 
nych, w których poleca się, ty 


wszyscy ci rolnicy, którzy nie do- | 


stawili jeszcze obowiązkowego 
kontyngentu mięsa — uczynili to 


GONIEC CODZIENNY 


Inspelitowych 


20—25 okien 


najchętn ej e wym arach 150X100 


KUPIĘ. 


Peszukuję też mat ogrodniczych. 
dwóch szpadli i grabi żelaznych, 
Zgłoszenia de anm. „Geńca” 
sub „P.LNe", 


PRACOWNIA 
WóÓZKuWw DZIECINNYCH 
Traky (Trocka) 16 
KUPUJE: 


Dyktę, 


Ceratę, 
Celuloid, 


Wąż gumowy traterska) 14-11 


i inne materjały. 


Potrzebna służąca | 


-.- 


niezwłocznie. Na opieszałych bedą- PRACOWNIA WÓZKÓW 
Troca 16. 


nakładane surowe kary, 

— NOWY’ PORZĄDEK PRE- 
MIOWANIA DOSTAW.. General- 
ny radca do spraw gospodarstw 


Świerzb 


rolnych nowo wydanym  okólni- "zela skór e, wyleczyć meżesz. Ma- 
ście ı płyny poleca felczer HORSKI; 


, IBgaayteje (d. Miłośierna) 6—8, obo, 


kiem zarządził nowy porządek 
przydziału premii 
Wcześniej wydane okólniki w tej 


za dostawy. | 


szoitala >awicz. 


ana a Mk PE A. 
dne yi swą moc z dniem Pasta do podłóg 


Uosto (d. Portowa) 3— 10 


! w glebi po wórza I piętro. ~ 
Z 


— KARY ZA PODNOSZENIE 
CEN. W zeszłym tygodniu władze 
policyjne sporządziły szereg pro- 
tokułów za podnoszenie cen. 27 
osób zatrzymano, a 97 ukarano 
doraźnie grzywną pieniężną. 


EB Inva ES Dnia 5-11-44 r. o godz. 12-ej 


Sełsatentheater II "us g 


Wileuską) ~ 


|„MUNCHHAUSEN" 


| CASINO" Diario 
o p ŻE (Witisa) 41, 6—77 


„DŻ NGLA WOŁA" 


zABRIA” Ridžioil 36, tel. 18-37 


„NAMIĘTNOŚĆ“ 


z Olza Czechową. 


tel. 


ł „MUZ 


8. tei. 6 62 


„DZIECI SZCZĘŚCIA” 


" Naugardukę 
A (Nowcąródzka 


; 


A AA 
~ opa 


i 


ł zAUSZRA" z 54, tet. 19-76 
„EPIZOD 


„GRAŻYNA” w N.-Wilejce. 
„CZERWONY MŁYN" 


TEATR—REWIĄ 


w loxalu kina 


„KA U Z A< 
Nowegródzka 8 
od dnia 17-go lutego r. b. 


PREMIERA 


„10 wato Z0dACZYĆ|” 


czyli 


gociowe wysieny mejszag :Iskiej opery 

przy udziaie całego zespolu teatru 
p ALI = BABA 

oraz. wybitnych sil zagranicznych. 


Seanse: w dn'e nowszednie o g. 19, 

w sobotę © gedz. 17 i 12 i w dnie 

świąteczne o godz. 15, 17 i 19-ej 
Przeesprzedaż bi etów: 


Wileńska 16 ; Wielka 32. 


BIURO BUDOWLANE 
Bl. ini. W. JaKAWSGK 


KOWNO — WILNO — WIEDEŃ. 


KOWNO, Duonel.ifio 18 m. 2. 
Telef. 20411, 
WIEDEŃ, Operngasze 11, 
Porrhaus, 
poszukuje rozmaitych ro" otników 
budowlanych i dziesiętników 
do recót w Niemczech- w oko- 
licach miast Wie eń, Breslau, 
a także I w Litwie. 
Informować Sie e warunkach umowy 
w wileńskim oddziale, Gedimino 33, 
iosz. 4 od 8 do 12i e> 2 do 4'/, g. 

Dyrektor Biura 


Dysl. inż. W. JANKAUSKAS 
Główny inż, A, MELECHOFF. 


Pylimo 
awalna) 


| 


l 


odbędzie się 
w TEATRZE MIEJSKIM 
d. Pohulanka 


PO -.TÓRZENIE 


Keńcerta Muzyzi Popalarnej 


w którym wystąpi 


kdyiqa LADURÓWIA — siew 
planisław BZ ggielesii — 


solo fortepianowa 


M pro*ra'nie: Chopin, Czajkowski, 
Denza, Nowowiejski, eraz Lenar, 
Dostel, P. nreuder i mni Przed- 
sprzedaż biletów w kasie Teatru 
w g 10—12 i 16—18 i w firmie Fa- 
dziejew ul. Wileńska -2 


Haniilowa Firma „Vilnis“ 


potrzebuje z praktyką nanilewą 
1 znajomeścią jęz. litewskiego i nie- 
m.eckiege, 


kasjerkę i ekspedjentkę 


Warunki pracy i wynagrodzenie debre 
Zgłaszać się w Firmie od godz. 16—18 
Zamkowa 9. 


Kupię 
samochód ciężarowy 
Vilniaus 32 


PRACOWNIA MEBLI 
Tel. 17—32. 


ej! 


DNIA 21. II. 44 r. 
około godz. 5-tej 
rano wybiegł pies, 
wilk, koloru rude- 


|Różn 


BAJAN na 80 ba- 


s go, spód ogona 
sów nowy zamie- | biały, wabi się 
nię na opał. Wi- | „Mars“. Odprowa- 


dzić za wynagro- 
dzeniem na ulicę 
Nowo-Subocz 4—. 
(Subocz 72). 2195 


komierska 41—1. 
2174 


BRODAWKI (zn1a- 
miona wrodzone 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra 
no do 7 wiecz. Ge 
dimina (d. Mick:e- 
wicza) 39—4. 


GARNITUR nowy, 
męski, wizytowy 
(na średnią osobę) 
wymienię na opał. 
vilniaus  17/19—19. 

2105 


JAZZBAND = kom 
plet zamienię na 
opał. Krokuvos 31 
m. 6. 2173 


KOŁDRĘ jedwab- 
ną z pokrowcem w 
b. dobrym stanie 
oraz garnitur mę- 
ski granatowy 
sportowy wymie- 
nię na buty dam- 


DNIA 24. II. na uli 
cy Wielka Pohu- 
lanka zgubiono 
portfel z dokumen 
tami na naz. Lud- 
wika Junosza-Sza- 
niawskiego proszę 
œ zwrot za wyna- 
grodzeniem W. 

Pahulanka 39—1. 


DO wydzierżawie- 


nia fortepian gabl- | skie z cholewami 

netowy f-my lub sportowe Nr. 

„Schradera“ — 37 oraz na ma- 
O warunkach do- | teriał jasny na 
władywać się: Ge- | męskie ubranie. 
dimino 1—17 w 8£-| Pilles (Zamkowa) 
od 10--17 18—12-a. 2159 


Do fabryki wód gazowych „GAŁVI 4. 
TO AS" Dauiżos (d. Piwna) 7, na-i 
tycenmiast potrzebny pr'cuwnik (ca 
de na!ewania butelek Załaszać się 


do» zarządu fabryki. 


+FRATOWNIA muzyczna kupi pia- 
nino, forte sian lub akordeon, potrze- 


bujące nawet największej 


reperacji. 


ielka 27 iub Bakszta 2—24, 


Kupuję: 


(srosta), wszawica i; 
wsze:kie inne sche- | 


Stare monozramy, pierścionki, | 
i narzędzia ju>ilersko-grawerskie | 


Di żioji (Wielka) 52—3-a. 


trem , 


KUPUJ; * 
rłacę dobre ceny. 
Pilies (Zamkowa) 18—2 Skies znacz- 


kowy. W niedziele i święta: Jasinsk.e 
(Jasinskieso) 16—3. 


iory znacz.ów 


poczłowyca, 


Łopasewskiego 
„Nięazy Niemnem a DÉ iną', Księ- 
ga psaimów (w przekładzie L. Staf- 
fa), M. natcheli „Przeminęła z wia- 
Adlera- „Wiedza e życiu“, 
M. Dissi we) „Jak gotować , J. Mas 


ritaina „Trzej reformatorzy”, W. Hu- 
beria „Wojny Daltycyie* kupi anty- 


kw»riat Svenie Jcno Nr. i. 
Í e o a a EE 


KRAJĘ tytoń ma- 
szynowo na cieñ- 
kie włókna, szyb- 
ko i na poczekaniu 
Ceny niskie. Wił- 
komierska 22—4. 
2133 


ŁÓŻKO (jasny dąb 
sprężynowy oraz 
higieniczny mate 
rac) zamienię na 
łetni płaszcz męski 
Oglądać w niedzie 
EE A a „Ul: Wiz 
wulskiego 22/10, 7. 

2180 


ŁÓŻKO fornier 
mahoniowy, szaf- 
kę nocną i umy- 
walkę zamienię na 
opał tamże zamie- 
nię rower na ra- 


dioaparat.  Wileń- 
ska 36 pracownia. 
2163 


MODNY, elegancki 
frak, zupełnie no- 
wy oraz koszulę 
frakową Nr. 37 za- 
mienię na opał. Al 
girdo  (Piłsudskie- 
go) 3—3. 


MODNE  karakuły 
od talji Klosz, pię- 
kny lok, i w naj- 
lepszym stanie, 
oraz otomanę plu- 
szową zamienię na 
opał od godz. 3 
w święta cały 
dzień. Styczniowa 
8—5. 2127 


NOWĄ spacerówkę 
modelu „„Konkon* 
zamienię na drze- 
wo. Natychmiast 
kupię w każdej 
ileści morską tra- 
wę. Ukmerg€e3 

(wiłkomierska) 

m. 8. 2 
NOWĄ szafę na 
ubranie i sportowy 
wózek dziecinny 
zamienię na ubra- 
nie męskie. Zgła- 
szać się: Mindaugo 
17—23. 


16 
141 


POSIADAMY tro- 
ciny na opał. Cze- 
kamy propozycji. 
Wytwórnia kłumpi 
Zamkowa 18—11. 
PATEFON — waliz- 
kowy 3 sprężyno- 
wy, membrana 
koncertowa mało 
używana, kamasze 
Nr. 28 prawie no- 
we chromowę b. 
dobre zamienię na 
opał. Bonifraterska 
8—-a. 2232 
PIANINO wymie- 
nię na opał, firma 
wiedeńską, pośred- 
nicy wykluczeni. 
Oglądać od godz. 
1 do 4. Stara 5—6. 
2161 


adw iz 
PODANIA w Spra- 
wach rozwodo- 
wych, sądowych i 
ianych. 'Tłómacze- 
nia Biuro HPB 
Odminių (Garbar- 
ske) 1—26, róg Ge- 
dimtno (Mickiewl- 
czs), front, I pię- 
tro. 


PŁYTKA żelazna 
przenośna, sweter 
długi na tuszę śred 
nią damski, kołdra 
jedwabna, flaneła, 
satyna czarna, pu- 
derniezka, damski 
płaszcz biały, pół- 
buciki męskie 
Nr. 28, ubranie 
męskie mały roz- 
miar. zamienię na 
opał. Skopówka 6 
m. 11. 2114 
SZAFĘ dębową 
jasną wymienię na 
trzewiki m. Nr. 27. 
Daukšos .(Piwna) 


1—3. 2188 


SZAFĘ dwudrzwlo 
wą jasną w dob- 
rym stanie, zamie- 
nię na opał. Ber- 
žu (Brzózki) 7—7. 


2112 ! koło Zakretu. 2153 ka 6—11. 


SERWIS do kawy 
Rowy, cemielow- 
skiej porcelany, pa 
tefon dwu spręży- 
nowy z płytami, 
zegarek męski kie- 
szonkowy firmowy 
dwa warkocze ko- 
lor ciemny szatyn, 
domino  kościane, 
papierośnicę srebr 
ną, kapelusz pil- 
śniowy kolor ka- 
wowy oraz astro- 
labiję z przezierni- 
kami, zamienię 
na opał. Seśkines 
(Szeszkińska) 8—3. 

2125 


SPACERÓWKĘ w 
dobrym stanie za- 
mienię na opał. 
Tilto 12—53. 2115 


TAPCZAN w dob- 
rym stanie zamie- 
nię na ubranie. 
Bonifratry  (Boni- 


2128 


UBRANIE męskie 
beżowe, krótkie 
spodnie, na wyso- 
kiego, leszczowskie 
zamienię na fok! 
(mogą być podni- 
szczone), lub na 
opał godz. 1—4. Sta 


ra 6—8. 2161 
WÓZEK głęboki 
„Konkon**  zamie- 
na opał. z. Lite- 
racki 11—9. 2151 
ZEGAR ścienny 
firmy „Bickera'* 


zamienię na opał. 
Ligoninių 7—7. 
2153 
ZREBAKI czarne, 
na szczupłą osobę, 
płaszczyk czerwo- 
ny gumowy, kom- 
plet bielizny, krą- 


żek gumowy dla 
dla cherego, pas 
jedwabny różowy 


na średnią  tuszę, 
zamienię na opał. 
Algirdo (Piłsud- 
skiego) 3—3. 


ZGUBIONO reka- 
wiczkę zimowa, 
brązową, skórzaną 
z lewej ręki na tra 
sie Słowackiego, 
wielkiej Pohulanki 
Zakretowej 1 Su- 
valky (Suwalskiej) 
Łaskawego zna- 
lazcę proszę o 
zwrot za wyna- 
grodzeniem. Firma 
„Batas“, Tel. 461, 
Niemiecka 21. 2131 


ZAMIENIĘ na ro- 
wer lub kostjum 
męski, gabinetową 
maszyne „Singer 
Zgłoszenia do re- 
dakcji pod „pilne* 

2194 


ZYLAKI (wrzody 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do 11 * 
od 3pp do 7 pp 
Gedymina (d. Mie 
klewicza) 39—4. 


150 RM dam za 
zwrot dokumentów 
zgubionych dn. 25 
b. m. na nazwisko 
Henryk . Rosowas 
zam.: Piles (Zam- 
kowa) 22 m. 3. 2287 


| Hapan I oreśzi| 


APARAT fotogra- 
ficzny „Lustrzan- 
kę“ tylko ostatnie- 
go modelu natych- 
miast kupię. Zgło 
szenia do Adm. 
„Gońca pod „Lust 
rzanka* 2111 


HOMEOPATYCZ- 
NE książki kupię 
w języku polskim, 
oraz p. t. „Kura- 
cja roślinna*, ema 
lię czarną, grana- 
tową ciemną, wiś- 
niową i orzechową 
jasną, kalosze Nr. 9 
głębokie. Seliy (d. 
Sołtaniska) 1—2. 
2134 


KUPIĘ prędko 
spodnie narciar= 
skie 1 materiał na 
spódniczkę (ewent. 

spódniczkę) nie 
czarny.  Zwierzy- 
niec Vykinto (In- 
flancka) 2/3 m. 4. 

2200 


KUPIĘ piłeczki 
pingpongowe. Zgło 
szenia od godz. 8 
do 12. Moksiy Aka 
demijos Bibljoteka 
Wrublewskio 8 

2010 


KUPIĘ 1 lub 2 ob- 
rączki, zegarek 
damski firmowy 
oraz płaszczyk na 
chłopca lat 4—6 je- 
sienny z czapecz- 
ką zamienię na 
opał. Ukmergė 
(Wiłkomierska) 24-2 

1969 


KUPTĘ na damski 
kołnierz i mankie- 
ty wydrę lub opo- 
sy szare względnie 
bobry czy nurki 
mogą być tumakt. 
Pantofle damskie 
Sportowe Nr. 38. 
Dwa ogony srebr- 
nego lisa, kupon 
wełniany na suk- 
nię, materiał na 
koszulę męską 
sportawą. Skopów- 
2116 


m RA NN ZZ YZ RAZY 


KUPIĘ psa (szcze- 
niaka) w wieku do 
1 roku rasy „Se- 
ter irlandzki", 
Zgłoszenia do ad- 
ministracji ,Goń- 
ca“ pod „Pies“ 
2116 


KUPIĘ krepę ko- 
lorową i białą (bi- 
bułkę marszczoną 
do kwiatów) Wileń 
ska 20. Kwiaciar- 
nia. 2148 


KUPIĘ okucia do 
szafy 3-drzwiowej, 
pantofle damskie 


| Nr 29 pół wysokie, 


opona 26X200, dru- 
tówka lub 28X1,3/4, 
pasówki oraz de- 
tki 1 inne cześci 
rowerowe. Selių 


niach 


Rossa. 


(d. Sołtaniska) 1—2. | POTRZEBNA słu- 


2135 


KUPIĘ: Bronz zło- 
ty 1 tynkture oraz 
pendzelki małe. 
Z-k Literacki 11-32 

2151 


KUPIĘ pianino. 
Zgłaszać się: Snia- 
deckių 8—6. Bar- 
tuševičłenie, 


KUPIĘ koszulę 
Kossowską D-ra 
Tarnawskiego i bu 

ciki (kamasze) 
Nr. 30—31. Liubar- 
to łHl-a—1, od godz. 
16-ej. 2157 


KUPIĘ plecak du- 
żego rozmiaru z 
szerokimi rzemie- 
niami. Oferty z ce 
ną do Redakcji 
„Gońca“ pod „Ple- 
cak“ 1972 


KUPIĘ długie bu- 
ty robocze Nr 28— 
29 w dobrym sta- 
nie, wzglednie no- 
we. Bardzo pilne 
ul. Krakowska 3-2." 

2115 


1 


KUPIĘ płaszcz 

żakiet-fokowe 1 
płaszcz lub żakiet 
popielicowy, wy- 
magające większej 
reperacji, oraz ku- 
pię pończochy mę- 
skie szare, względ= 
nie szaro-brązowe, 
i zamki błyskawicz 
ne. Palangos (d. 
Poznańska) 2—5-b 
godzina 12—16. 2122 


KUPIĘ bor-maszy- 
nę. Niemiecka 14. 
Technik denty 
styczny. 2051 


KUPIĘ Rauber- 
Kopsch'a „„Lehr- 
buch der Anato- 
mie“ Abteilung 2 
Zgłoszenia do 
„Gońca“ dla „D J“ 
2033 
KUPIĘ natych- 
miast tapczan w 
dobrym stante. 
Zgłoszenia do 
„Gońca“ pod 
„Predko“ 


KUPIĘ biate 1 ko- 
lorowe szmaty nie- 
nadające się do 
użytku tamże ku- 
pię włosy zgłaszać 
się od godz. 8 do 
10. Vitauto 10—3 
Zwierzyniec. 1917 


KUPUJEMY uży- 
wane doniczki od 
kwiatów w każdej 
ilości. Wileńska 20 
Kwiaciarnia. 


MONETY stare ku 
pujemy godz. 11— 
15-ta antykwariat 
Radvilaite (Królew 
ska) 1 róg Zamko 
wej. 


SPINACZE do pa- 
sów transmisyj= 
nych kupię. z. Li- 
teracki 11—32. 2151 


TROCINY z od- 
padkaml sprzedaje 
fabryka sztyftów 
drzewnych „P. Mi- 
chałowski* Anky 
(d. Ofiarna)2/5—8. 
2179 


WAGĘ stołową 10 
kg. kupię. Oferty 
do Adm.. „Gońca“ 
pod „Dobra“ 2148 


a ZIAD 
|Praca | 
POTRZEBNA słu- 
żąca przychodząca 
do małej rodziny z 
utrzymaniem i pen 
sją. Zgłaszać się co 
dziennie Šv. Joku- 
bo 16—7 od godz. 


9—12 i od 15—18. 
2223 


POTRZEBNA słu- 
żąca do 2 osób 1 8- 
mio mies. dziecka 
warunki b. dobre 
Dowiedzieć się Wi 
leńska 20 sklep 
kwiatów. 2149 


UWAGA. Natych- 
miast przyjmę obo 
wiązek: tłumacza, 
wożnego, dozorcy 
tt. p. Posiadam ję- 
zyk polski 1 nie- 
miecki, w słowie i 
pismie. Mogę się 
również nadawać 
de biura podanio- 
wego | t. p. Wolny 
od robót obowiąz- 
kowych. Oferty 
kierować do Adm. 
„Gońca“ pod „Tłu- 
macz" 


ı 3—5 p. P. 


[Lokale] 


2175 


| żąca-gospodyni do 
| polskiej rodziny 
'na prowincję nie- 
daleko Wilna, w 
Szyrwintach. Do- 
wiedzieć się: Mont 
vilos Nr. 5—2 od g. 
2176 


KIEROWNIK Ru- 
ty poszukuje mie- 
szkania 2 do 3 po- 
kojowego z kuch- 
nią. Wynagrodze- 
nie za pośrednict- 
wo według umo- 
wy. Zgłaszać się 
Didżioji 2—6. 2126 


ODSTĄPIĘ w dob- 
rym punkcie lokal 
na bar z całkowi- 
tym urządzeniem. 
Lokal nadaje się 
również na przed- 
siębiorstwo handlo 
, we. Zwracać się 
' Aušros Vartų 
(Ostrobramska) 17 
m. 12 od godz. 14 
do 18 codzień. 2034 


SZUKAM pokoju 
suchego 1 ciepłe- 
go. Chętnie udzie- 
le usług przy gos- 
podarstwie. Dowie 
dzieć się adres w 
Redakcji „Gońca“ 
pod „Uczciwa“ 


2168 


Janta i wychowania | 


A. B. C. Najtaniej 
1 najszybciej kon- 
wersacja niemiec- 
ka i lekcje pisania 
na maszynie (16 
palcowy — system) 
Gedimino &—.132. 


DAJĘ lekcje nle- 
mieckięgo, franc. i 
rosyjsk. jęz. Kall- 

nowskistr. 19—8 
(Ew. cmentarz). 
„od 2—% g. 2190 
i 


Í Matrymoniaine | 


| NIE wysoki, nie 
przystojny, nie zie 
mianin, mieszkają- 
cy stałe parę dni 
w tygodniu w Wil 
nie, pozna młodą 
nie elegancką Pa- 
nią (od  eleganc- 
kich przyjmuję o- 
ferty też) w celu 
nie towarzyskim a 
matrymonialnym. 
Oferty nie anoni- 
mowe proszę kie- 
rować do Adm. 
„Gońca“ pod „Nie 
ziemianin“ 2072 


PRZYJEZDNY pan 
w średnim wieku 
z braku znajomości 
tą drogą pragnie 
zapoznać miłą blon 
dynkę. Celi poważ- 
ny. Pożądane fo- 

tograje. Oferty 
pod „Przedwłoś- 
mie PY 77. 22193 
WYSOKI, przystoj 
ny ziemianin, przy 
jeżdżający parę ra 
zy w tygodniu do 
Wilna, pozna w ce 
celu towarzyskim 
młodą, ładną t ele 
gancką panią. Po- 
rozumienie się lis- 
townie Admi- 
nistrącja „Goniec 
Codzienny“ pod 
„Złemianin* 1838 


[Lekarze | 


Dr. 

JADWIGA 
ANFORGWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne, ko- 
biece. Pilies (Zam- 
kowa) 3—9. Przyj- 
muje od godz. 

8 — 16. 18 — 18 


Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. Sv 
Jakubo (Św. Jaku- 
ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g. 14 do 18 


Dr. Med. 
ZOFIA 
GODŁOWSKA 
spec. chorób u-zu, 
gardła, nosa przyj- 
muje od 8—9, 
3—5 A. Jakšto 
(Dąbrowskiego) 7-4 


Dr. 
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 8- 
10 i od 17—19. 
Pilies (Zamkowa) 
7—1 


> 
z Kalinów 


Konstancja kebiedziowa 
po długich i ci: żkich 
zmarła dnia 
w wieku lat 45. 

Wyprowadzenie 
mu żao'y rrzy ul. Vitoldowei 
20—4 do kościoła Niepokala e- 
go Poczęcia odbędzie się dnia 
III b. r. o godz. 17. Nabeżeń- 
stwo żałobne odnędzie się dnia 
2.lił e godz. 9-te], pe czym na: 
stąpi eksportacia na cmentarz 
O czym pow adamiaja 
pogrążeni w glębokim 
Mąż, Syn i Rodzina, 


cierp e- 
27.11 b. r. 


zwłok z co- 
Nabożeństwo 


smu ku 


Dr Med. 
KUDREWICZ 
ZYCMUNT 
Spec.: weneryczfe 
t skórne choroby 
Przyjmuje w godz 
za 1 15—20 Pilies 
Zamkowa ism 2 po ulugich 
Dr. T. KUNICKI 
Choroby wewnetrz. 
ne | kobiece (gine | 
kologia t akuszeria) 
Przyjmuje od godz 
8—19 i 1—5 Vilniaus 
Wileńska 8—8. 
Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 
b. asystent Klinik! 
U. 8. B Choroby 
uszu, nosa I gardla 
Uosto skg. (z. Por- 
towy) 3—. Przyj- 
muje od g. $—10 

1 15 — 16. 


dyńskt 


Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN 
b. st. asystent KI! 


niki Dermat. U. 8 
B Choroby skórne 
i weneryczne. VIl- 
nlaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od «a 
2—8 po południu 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ 
Specj.: choroby 
skórne t wenerycz 
ne. Vilniaus (Wi- 
leńska) 28 m. 32 
Podwórze II, przy) 
muje od g. 10—12 

1 14—17. 


e godz. 9-tej 
Jakóba. 


Dr. 
M. Małofiejewa 
choroby kobiece i 
akuszeria. Uosta 


x 


(Portowa) 3 m. 4.) e 

Godz. przyjęć: odj śmierci 

15—17. Er 
PA Bolesława Lancherga Ẹ 
HALINA hilero Inspektora Kontroli [j 
MUR ^ WSKA Skarbuwej odbądzie się 2 marca fi 
Choroby kobiece Bi a g, 8 rano Msza św. żałot sj 


1 położnictwa 
Przyjmuje chorych 
kasowych 1 pry- 
watnych ceodzien- 

ats od 11 — 1 

i od 17 — 19. 

Domininkonų 

(Dominikańska) 

11 m. 1. 


w kościele 


Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
Choroby skórne. f 
weneryczne. Gedi- 
mino (d. Mickiew)- 
cza) 1—14. Tel. 2975 
od godz. 8—13 1 od 
15—18. 


Dr. Med. 

W. MORAWSKI 
b. st. asystent kit- 
nid U. S. B., cho- 
roby skóry, wene- j 
rycznę, płciowe 
Przyjmuje kaso- 
wych | prywatnych | 
8v. Mykolo (Świ 
Michalski) € m. 1 | 
Od g. 9—13 I 16—18 


Gabinet 
Rentgenowski 


Dr. 
NIELUBSZYC 
Pylimo (Zawalna) 
22 —3 Przyjmuje 
od g. 130—9 1 2—4 |E 


a. 


Dr. ORŁOWSKI 
ROMUALD 


inet 
choroby przewođu Gab 

a Rentgenowski 
pokarmowego | ser Bici 


ca ed 7 do 10 ranc 
tod 3 pp. do 7 pp 
Gedymtna (d. Mie 
kiewicza) 39 m. 4 


Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 
9—15. 
—-—_-_— 
Dr. 

w. WOŁODZKO 
Cheroby skorne 1 
weneryczne. Przyj- 
muje w godz. 8—11 


Dr. Med. JANINA 
PIOTROWICZ- 
JURCZENKUOWA 
Choroby skórne 
weneryczne, kobie- 


mp AA a sk 15 — 18. Walistr. 
Jogalios (Jagieloń- CZawalna) 22 
ska) 16—%6. een 
pr. PIWECKI Wyleczam tłuszczy- 
ALEKSANDER cę, egzemę 1 
świerzb.  Antoko9l 


Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko- 
wa) 12 — 6. Ponie- 
działki, środy, piąt 
ki od godz. 12—15, 
wtorki, Czwartki, 
soboty od g. 12—18. 


Kuosy (d. Cicha) 8 
m. 1 ebok Kliniki. 


| Akuszerki | 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec. 


Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW 

Choroby nerwowe I 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m. 2 
Qrdynuje od 12—14 


ZOFIA 
Er GRONEROWA 
Dr. przyjmuje. porady 


i porody w domu. 
Wtlno, ul. Konar- 
skiego 1/2—6. 


K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 
1 weneryczne 
Przyjmuje od 6- 8 
do 12 1 od g. 5 do] J. KORCHOWA 
wtecz. Vilniaus (d|Olandy (d Holen- 
Wileńska) 30 m. 14 'dernia) Nr. 4 — 1. 


Pawła C 


emcr. Sędziego 


Nabożeństwo Żalotne odbędzie Q 
się we Środę, onia 1 marc» r.b. § 
w kościele św. 5 
U czym powiadamiają $ 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów | 


Żona, Córka, Syn, 
Siostra i Zięć. 


<t, guza aaa a 


Wiktor Kosobudzki 


h. urzędnik l'yrek-ji 
w VMiln'e zm=rł dn 
1944 r. po krótkich lecz cieżkich 
cierpieniach w Szpitalu Czeswo- 
nego Krzyż». orzeżywszy lat 38, 
e Wybr-wadz:nie zwiek z kost- 
icy Szwmitata na cmentarz Rossa 
ecbędz e ar dn 241 .44 og. 12 
Żałobne zas okój 
duszy odbędzie się 1.1II 1944 r. 
w koś.iele Leminikańskim. 
O czym zawiadamiają Krewe- 
ych, Przyraciół 
l pogrużona w smutku 


O czym zawiadam!iaią Krew: 
aych i Znajomych stroskani 
Synowie, Córka, Siostry 
1 Wnuki. 


W drugą boicsną recznicą 
śmierci 


hovit; 


W drugą bo.esną 


O.O. Misjonarzy, 
Subocz 18. O-czym zawiadamia 
Znajomych i Przyjaciół 

Michajłowiczowa. 


Za spokój cuszy 
s. | p. 
Jana Denisiuka 


b pracownika P. K. P., zmarie- 
go 1:.K 1945 r. 
Msza żałebna w kościele Jezusa 
Króla w Koloni: Wileńskie! dn. 
1.111 1944 r. e godz. 7 rano. 
O czym zawiadamia życzliwych 
"amięci Zmarłego 


W piątą rocznicę Śmierci 
mege Syna 


s. TP. 

PIOTRA SZYNKOWSKIEGO 
odbędzie sią Nabożeństwo Ża- 
iobne za spokój Jego duszy 
cenia 1.111 1944 r. 
św. Natarzyny o gosz. 9 rano. 
U czym powiadamia Kre 
Znajomych i Kolegów 

=" M 


Nr 800 


Kole:owej 
26 lutego 


i -naiomyc 


Rodzina 


ep 


z Drzewick ch- 


Aniela Siemaszkowa 


: ciężkich cierpie 
niach epefrzena św św. Sakra- 
mentami zmaria dnia 76 lutego 
w'wieku lat 68 

Wyprowadzenia zwiek z do- 
mu żałoby przy ul. Krzywe Koło 
29 m. », e.było się ania 28.1 
1944 r. na cmentarz pe-Bernar 


rocznicę 


odbędzie się 


w keśc ele 


wnych, | 
Matka. 


giostra 
KULESZANKA St. 
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody = 

zamówienia Da 

dom od 7 r. do T 
wieczór. Gedymins 
(d. Mickiewicza) 
39 m. $. 


MARIA 
LAENERO "A 
rzyjmyje od godt 
K S 7 wiecz. 
Jasinskio (d. Jasif= 
skiego) 7—5 


EUGENIA 
MACIASZE S 
b. st. położna 
siostra oper. Klie 
niki Położ-GIne- 
kol. USB. przyj mw 
je zamówienia ia 
porodów 1 zabie< 
gów felczerskich 
Klajpedos (Żele 


EJONISŁAWA 
ROSIN Z3KĄ 


Lwowska 57—1. 


W. SMIAŁOWSKA 
Pilles (d. Zamko- 
wa) 26—6 


WIŁŁOWICZ 
HELENA 
Przyjmuje porody. 
Rob: zastrzyki do. 
żylne). Stawia bag 
ki cięte 1 zy “kte 
Masaże, 
Ostrobramska S5—4 
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